p 
CRZZ 


wykonała już 
roczny plan 


SPO 


be 

Pion sportowy związków 7a 
wodowvch poszczycić się może 
nie- tylko wykonaniem planu 
zdobvcia odznak SPO na rok 
1952. ale także i poważnym je- 
go przekroczeniem. W dniu 15 
grudnia br sportowcy związków 
zawodowvch zamełdownii o prze 
kroczeniu planu zdobycia od- 
znak SPO. Na zaplanowanych 
80283 ndrnak zrzeszenia zwią 
zkowe zdobvłv 88736 A więc 
CRZZ wvkonała plan w IIS 
proc Do sukcesn tego w najwię- 
kszei mierze przyczyniły «ię 
zrzeszenia Kolejarz. Lnia I Włó 
kniarz. które w należvtv soc- 
sób wvkorzystały okres zimowy 
| pracując svstema!tvcznie i nia 
nawo wvnrzedziłv resztę zrze 
szeń związkowych 

Do wykonania planu w du 
żym stepniu przyczyniłv sie tak- 
że zobowiązania przedzlotowe i 
przedwyborcze. 
airakcvinvch zawodów snorto 
wvch podczas których zwiazto 
wc zdohvaali normy ra SPO. 
araz stała konirola kół sporlo 
wych w terenie, 

Jedyrym zrzeszeniem zwia? 
kowvm które nie wykonała pla 
nu. jest ZS. Budowlani. -Ponie 
waż jednak. członsowie tego 
zrzeszer'a w dalszym c'agu sta- 
raja się uzupełnić brakujące nor: 
mv. a ilość zdobytych odznak 


podana jest ng. stanu na 30 AB, 


«'anada. istnieia wszelkie szan: 
se. że Fudonlani da 31 errdnia 
~ poważnym stopniu zpliżą się 
do ilości zaplanowanej. 

Tabe.a vykonania planu 
przeds'awia się nasiepująco: 

ZS Kolelarz. zaplań. odznak 
11.963, zdobytych do 30 NI — 
14.085 :125.3 proc.) 

ZS Unia zaolan. odzn. 7 040). 


zdohvtych do 30 M — '9.%04 
(140.5 prac.) 

ZS Stał zapl. odzn. 14.615. 
zdobytych do 15 XII 14.640 
1100. proc). 

ZS Spóinia zan! odzn. 10.810. 
zdobytych do 15 NII 10.839 


(100.1 proc). d 
ZS Włókniarz zanl. odzn. R805 


organizowanie | 


s 


a m z w 


Rok V. 


Kraków, 


poniedziałek 22 grudnia 1952 Nr 50 (263) 


Cena 15 gr 


TYGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY 


ROLI 


JARZ Warszawa 


zdobywa Puchar Polski 


po zwycięstwie 1:0 nad C(WKS-em Ib 


W niedzielę na warszawskim stadionie WP został rozegrany finał Pucharu Polski. 
Spotkanie było jednocześnie warszawskimi lokalnymi derbami, gdyż finalistami były, 
jak wiadomo, dwie stołeczne drużyny: Kolejarz i CWKS. 

Zwycięstwo po niezwykle nerwowej i zaciętej grze odnieśli Kolejarze w stosunku 
1:0 (0:0), przy czym drużyną zdecydowanie lepszą byli wojskowi, którzy przeważali 
przez trzy czwarte spotkania, nie potrafiąc jednak sforsować dobrze dysponowanej 
defensywy zwycięzców, majacych. najlepszych zawodników w bramkarzu Boruczu 1 
bloku deiensywnym oraz w bocznym pomocniku Wołoszu. | 

Atak Kolejarzy w odróżnieniu od ostatnich meczów pucharowych chodził dziwnie 
niemrawo i udane akcje tej linii można było policzyć na palcach jednej ręki. 


CWKS natomiast dobrze się 
spisywał przede wszystkim w 
swym  kwintecie ofensywnym. 
Szybkie. skladne akcje piątki 
ianastników zagrazały wielo- 
krotnie brarnice Borucza. lecz 
brak jn było wykonczenia strza- 
łowcgo, a poza tym nieustepliwa 
delensyw a Kolojarza w ostatniej 
cewili petrafiła  unieszkodliwić 
przeciwnika lub też w najgor- 
szym razie skierować piłkę na 
róg lub boczny aul. 

Najsilniejsza formacją pako. 
nanych była jak zwykle pomoc. 
Zarówno Bieniek, iak i Wieczo- 
rek spełnili w stu procentach 
swe zadanie ofensywne i delen- 
sywne, lecz wobec słabej dvspo- 
zycji strzałowej swego napadu 


| na nic się zdalv ich chytre wy- 


i slawielnia w 


— W m 


zdob"tych do 30 NI — 10.864 
(123,4 proc), 

ZS Ogniwa zap! odzn. R.310. 
zdobytych do 30 NI — 8.647 
(114.0 proc.). | 

ZS Budowiani zapl. odznak 


10.020. zdobytych do 30 XI — 
9.418 (04.0 prac.]. 
TZS Górnik zapian odzn. 8.718 


zdebviych do 30 NI — 9.439 
(108.2 proc.j. | 
Liczby te nie są ostateczne. 


gdyż brak jeszcze danvch z mie- 
siąca grudnia. Pozwala to przy 
puszczać, że ilość _ zdobytych 
odznak przez zrzeszenia zwią7- 
kowe jeszcze 


„uliczki. Niegorsi 
od pomocników byii obrońcw. 
Prym wśród nich wadził Korynt, 
(który przytrzynał tak Kobsylan- 
skiego, że ten nie niógł wiele 
zdziaiać) Środkowy obrońca 
Zieliński dobrze sobie foradzil z 
łŁączeni, a lewy — Budzińeej 
przez pierwsze 45 minut zablo- 
kował w zupełności Wesoław- 
skiego. W drugiej połowie meczu 
prawoskrzydłowv Kolejarza zna- 
lazi sposób na twardego Ślaza- 
ka, uciekając mu po przekątnej 
i po jednym właśnie takim rai- 


bardziej wzrośnie. I, dzie, po kolejnej zagrywce Łącza 


.02022229442929923996042902090242099090009490494 


Urok górskiej zimy 


Góry nasze wcześnie w tym roku pokryły się jut śnie- 


giem, stwarzając dobre warunki do uprawiania 
narciarskiego. Cieszą się z tego mie tylko 


sportu 
narciarze-ta- 


wodniey, lecz również liczne rzesze turystów 4 wezasowi- 
ezów, pragnących w uroku górskiej zimy znaleść wypo- 
ezynek po całorocznej pracy. 


i Szularza uzyskał decydującą o 


zwycięsiwie bramkę. strzelając 
ją „szczurem w 52 min. 
Bramkarz Klaczek niewiele 


mógł tu pomóc Poza tym bronił 
hardzo dobrze. nie będąc spe- 
cjalnie zatrudniony 

Szyfieen do zwycięstwa był 
pian taktycany  Opierzł się en 
na lvch samych podstawach, na 
zasadzie kiórvch Kolejarze po- 
konali wicemistrza Polski Ogni. 
wo Bytom 4:2. Podobnie, jak i 
wtedy Kolejarz był drużyną gor- 
szą, a jednak wygrał. Tajemnica 
sukcesu lezaia przede wszystkiru 
w kryciu przez łączników war- 
szawian bocznych pomoeników 
przeciwnika, przez co nie mogli 
on? rozgrywać piłek na przedpo- 
lu Kolejarza i rozciagać grę. Ro- 
cepla okazala się dobrą, a paj- 
lepszym lego dowodem bvl suk- 
ces Kolejarza. Drużyny graly w 
snładach następurących: 

KOLEJARZ:  Borucz, 
Wołosz, Łabęda, 


ŚliwA, 
Szczawiński, 


Wesołowski. Misiak, Łącz. Szu- 
larz, Kobylanski, Zelsnay. 

CWKS: Klaczek. Korynt. Zie- 
Kński, Rudziński, Rieniek. Wie- 
czorek. Sasiadek, Górski, Szym- 
barski. Olejnik, Glajcar, Puli- 
kowski. 

W Kolejarzu zszedł z powo- 
du kontuzji w 61 min. Szczawin. 
ski, zastąpił go Misiak, na któ- 
rego pozvcjt zagrał rezerwowy 
Zeienav W CWKS kierownici'vo 
zmieniło w 72 min Giajcara na 
Pulikowskiego. 

Sędziował dobrze Fronczyk z 
Tarnowa. Widzów 20.000. 

Po nieczu wreczenia Pucharu 
dokonał przewodniczący GKKF 
poseł W. Reczek, którv na za: 
kończenie swego Iótkiego lecz 
treściwego przemówienia powię- 
dział: 

„Życzymy sympatycznej dru- 
Żynie Kclejarza, by na przyszły 
rok znalazła się z powrotem w 
szeregach zespolów Klasy Pań- 
stwowej”. 


Zakończenie J-miesięcznego 
kursu trenerów piłkarskich 
w Krakowie 


W Wojewódzkim Ośrodku 
Szkolenia Sportowego w Krako- 
wie odbyło się w sobotę uroezy- 
sie zakończenie 3-miesięcznego 
kursu trenerów piłkarskich. Spo- 
śród 36 „kursantów“ tylko 9 
ukońszyło kurs z wynikiem bar- 
dzo dobrym, a to: Baran Stani- 
sław (Łódż), Brzozowski  Ed- 
ward (Warszawa), Górski Ka- 
zimierz (Warszawa), Lemiszko 
Władysław (Tarnów), Mastaj 
Jan (Okocim), Skoraczyński Cze- 
sław (Kraków). Szewczyk Józef 
(LZS-v), Zgol Bernard (Śląsk) i 
Żywotko Stefan (Szczecin). 

Z wynikiem dobrym dyplomy 
trenerów II klasy otrzymali: 

Bielecki Karol (Kraków). Bu- 
kowski Jan (Kielce), Czyżowski 
Emil (Wałbrzych). Gierwalow- 
ski Zdzisław (Warszawa). (Gto- 
wacki Franciszek (Warszawa). 
Gronowski Jan (Warszawa). Ho- 
gendorf Tadeusz (Łódź), Jabloń- 
ski [Edward (Kraków), Kisielin- 
ski Walery (Warszawa), Koz- 
łowski Leon (Wrocław). Kraus 
Michał (Przemyśl). Łanko Ma- 
rian (Kraków). Suchogórski Ma- 
rian (Szczecin). Szymura F.d- 


mund (Wrocław). Waśko Tade- 
usz (Riałystok), Wiśniewski Cze- 
sław (Warszawa). 

Pozostałych 11 ukończyło kurs 
z wynikiem dostatecznym. 

Kurs był trudny i ciężki. a za- 
stwierdził w 


razem — jak to 


swoim przemówieniu kierownik 
kadry instruktorskiej mgr Je- 
sionka — wyjątkowy, gdyż po 
raz pierwszy w historii piłkar: 


stwa polskiego kurs otrzymał 
jednolitą podbudowę naukową. 
W ciągu trzvinesęcziego po- 


bytu w Krakowie kursanci wy- 
słuchali: 38 godzin  anatomil 
(wykł. dr Kłapkowski), 32 go- 
dzin fizjologii (dr Grochinal), 20 
godzin psychologii (dr Suchoń?), 
16 godzin pedagogi: (dr Baścik: 
dr Wawrzoń), 70 godzin nauk 
spolecznych (mgr Szymański), 
40 godzin języka rosyjskiego 
(prof. Dabrowska), 20 godzin 
org. KF (mgr Płatkowa. Tabik 
Atarian), 153 godzin poświęcono 
piłce nożnej (kadra WOSS* mgr 
Zygmunt Jesionka, Artur Woć- 
niak i Mieczysław Jezierski) 
oraz 60 godzin sportom uzupeł: 
niajacym (mgr Grabeusz, męr 
Gargasz). 

Uroczystość zakończenia kursu 
miała przebieg bardzo serdecz- 
nv. W obecności przedstawi.ieli 
CRZZ (Borowiecki), Radv Tre- 
nerów (Koncewicz i Matvas), 
GKKF (Szmidt), WKKF (inż. 
Bielecki), SPN GKKF (Forv$ś). 
— dłuższe przemówienie wvgła 
sił mgr Jesionka.  Wytrwałość 
pracy cechowała wszystkich kur- 
santów, a niezwykle harmonijne 


(Dokończenie na str. 2.) 


Wszystkim Gzyłelnikom i Korespondenłom 
naszego pisma, Redakcja „Pikarza” prze- 
syła serdeczne życzenia 


„Wesołych Świął" 


Chorąży te ei 


Józef 


Pokoju 
Stalin 


„BĘ + 


Std milionów ludzi na całym świecie uczciło 73 rocznicę 
« urodzin wiernego druha Lenina i niczłomnego kontynua- 
tora jego dzieła. wodza calej peistępowej ludzkości, Churąże- 
go Obozu Pokoju — Józefa Stalina. 

Imię Stalina powtarzane jest z nająlłębszą miłością przez 
setki milionów ludzi we wszystkich językach świata. Jest ono 
natchnieniem wszystkich ludzi, którzy walczą o wvzwole- 
tie społeczne i narodowe oraz wszystkich tych, którzy — 
już wolni — budują nowe. szczęśliwe życie. 

Na dżwięk imienia Stalina uśmiechem szczęścia i miłości 
promienieja twarze milionów ludzi w Związku Radzieckim, 
w Chińskiej Republice Ludowej. w krajach demokracji lu- 
dowej i w Niemieckiej Republice Dzmokratycznej. z otuchą 
podnoszą unięczcne głowy ujarzmione narody państw impe- 
tialistycznych. Ludy kolonialne z imieniem Stalina powstają 
śmiało do walki o niepodległość I nowe życie. 


Stalin jest uśochaniem całej postępowej ludzkości. Slowa 
Stalina sa prorocze — mówią ludy świata — gdyż wszyet- 
ko co powiedział Stalin sprawdza się. Jest tak dlatego, że 
Stalin jest geniuszem nauki, wielkim kontynuaterem przo- 
dującej nauki Marksa. Fngelsa. Lenina. którą rozwinał 
| wzbogacił. a opierając się na glęboko naukowych podsta- 
wach przewiduje dalszy rozwój ludzkości. który napełnia ra- 
dością i otucha setki milionów ludzi na całym świecie. 


„Pokój będzie zachowany i utrwalony, jeżeli na- 
rody ujmą w swe ręce sprawę zachowania pokojn 
i będa broniły jej do końca — powiedział towa- 
rzysz Stan w rozmowie z korespondentem „Praw- 
dy“. 


dlocne. spokojne słowa towarzysza Stalina nlosące otuchę 
I redość milionom prostych ludzi miłujących pokój przyjmu- 
je szajka podżegaczy wojennych ze strachem i bezsiiną nle- 
nawiścią. Imperialiści bowiem zdają Sobie sprawę z tego, Że 
słowa te niosące pokój całej ludzkości, są wyrokiem zagła- 
dy na nich. wiedzą. że przysz!tość nie należy do nich, lecz 
jak mówi pisarz duński Martin Andersen Nex8 — do idei, 


której najpiękniejszym wcieleniem jest Stalin. 


Nauki towarzysza Stalina, jego wskazówki | wytyczne są 
dla całej ludzkości natchnieniem | drogowskazem w walce 
o pokój i. szczęście. 

Noród polski łączy z imieniem Stalina pojęcie wolności, 
a imię jego wymawiane jest z najwyższą czcią i miłością 
przez każdego palriotę polskiego. przez cały nasz naród. Na 
każdym kroku spotykaliśmy się i spotykamy ze zrozumie- 
niem naszych interesów narodowych przez towarzysza Sta- 
lina, z pomocą jakiej nie szczędzi nam od dnia wyzwolenia 
naszej ojczyzny z pęt faszystowskiej niewoli. z przyjaźnią 
jaką otacza naród pelski budujący nowe, szczęśliwe Życie. 

W dniu rocznicy urodzin Józefa Stalina gorąco pozdra- 
wiamy wielkiego Nauczyciela i przyjaciela narodu polskicyo. 
pozdrawiamy towarzysza Stalina. człowieka, którego imię jest 
dziś wyrazem solidarności międzynarodowej, jest symbolem 
pokoju i postępu. zwycięskim sztandarem niezłoninej wiary 
w szczęśliwą i promienna przyszłość ludzkości. 


Szachowe mistrzostwa ZSRR 


MOSKWA. 18 bm na mistrzo- 
stwach szachowych ZSRR do 
grywano odłożone partie z po- 
przednich rund. lajmanow wy- 
grał z Lipnickim,  umacniając 
swoją pozxcję przodownika tur- 
nicju. Młody szachista Korcznńej 
zremisonał z Botwinnikiem i 
wvgrał z Go!denowemn. co rów- 
nież umocniło jego pozycję w 
czołówce. Bolesławski odnióc! 
dwa zwycięstwa: z Suetinem i 
Goldenowem. Heller wygrał z 
Iliwickim. Smvłow z Goldeno- 
wem, Bvwszew z Kanem i Sima- 
gin z Konstantinopolskim, Mo:- 
siejew zremisował 7 Kanem. 

Dwie partie ponownie odłożn- 
no. Rozegrano również dwie par- 


tie przepuszczone w poprzed- 
nich rundach W nierwsze| Bran- 
szteln wvgrał z Aroninein. dru- 
ga między Keresem i Toluszem 
została odłożona. 

Po 13 rundach prowadzi Taj- 
manow — 10 pkt. przed Korcz- 
nojem ! Bolesławskim — po 8.5 
pkt. Po 8 punktów niają Botuin- 
nik i Aloisiejew. 

W 14 rundzie szachowych mi- 
strzostw ZSRR zakończono 'vl- 
ko 4 partie. pozos'ale 6 gier od- 
łożono. W partiach rozstrzygnię- 
tych Tolusz wvgrał z Boleslaw- 
skim i Mojsiejew z Konstantiino- 
polskim. Zremisowali: Keres | 
Bronsztein oraz Suetin z lliwie- 
kim. 


+ 


trenerów 


(Dokończenie ze str. 1) 


_ współżycie | koleżeństwo pozwo- 
ły wypełnić uczestnikom kur- 
«sb wszystkie zadania, które 14 
mice nałożona 
- Przedstawiciel GKKFE stwier- 
dzi, że kurs był trudny ale 
28r0zem eksperymentalny, gdyż 
 wyniagał dużo poświęcenia od 
_ jego uczestników. Eksperyment 
ślę jednak udał. „Moraie” za- 
= modników to będą wyniki wa- 
| szej pracy na kursie. „Tępcie bez- 
; 4 itośnie chuligaństwo na bol- 
|. skach sportowych I bumcianc- 
wo, ałe wasze zachowanie musi 
= być nienaganne" — zakończył 
ste przemówienie przedstawiciel 
KKF — Śzmidt Przemawisli 
: przedstawiciel CRZZ 
Borowiecki I SPN GKKF Fo- 
T 6. 
W fmlantu kursantów zabiere- 
Îl głoś: Kraus [podstawowa or- 
= ganłzacja partyjna) I przewodni- 
Gracy Rady Kursu ='Kozłówski, 
dziękując w serdecznych slo- 
sach wykładowcom i opiekunom 
_ Kursu z4 tò wszystko. co ska- 
ftystall na kursie, a skorzystali 
_ bardzo wiele. W czasie przemó- 
= Sinia przew. Rady Kursu 
Kozłowskiego. kursanci zgotowa: 
_ [i długotrwałą owaicję mgr Je- 
| slonce, m Szymańskiemu, 
prof. Dąbrodskiej. kier. WOSS 
Stiasnamu oraz kier. szkolenia 
Woźniakawi i Jezierskiemu. Wre- 
__ czenia dyplomów trenerskich d^- 
T Rona! przedstawiciel GKKF 
zmidt (65) 
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| Przebywałący w Krakowie na 
T ovoziz kondycyjnym Z6%9ół woi- 
_  gxówy WKS Lotnik Warszawa 
_ Pozega} w ub. sobotę towarzy: 
T Skia spotkanie z miejscow 1 
« a MAAA wygrywając 10:3 (5:0, 
ES. l, 5:2). 
„A Drużyna warszdwóka byłą 24- 
$sółem przewyższającym kapo 
"Gurzy pod każdym względem, 
spazvm techniczńie | kondycy)- 
Rie. W zespoia wójskćwych ob- 
eerwowaliśmy zupelnie poprów- 
ne ragrania, ładne kemb'nacie I 
biac, wobać których „pzzecienik 
ty! na!'częściej bezradńy. War- 
ZAWINNIA — zZ0B0Ół zdecydowa- 
Rie młody — posiada'4 doskoni- 
_ Ją kóndycię w 6atainim 248 
potkaniu z Gwardią wyxźzali 
Kuże zdólność: strzałowe. O je- 
'dnvm mus! jednak Ich trener pa- 
miętać: 
25y miękko. 

Drużyna krakowska na tle sit- 
reg) ABY wvpadła raczej 
śłabo. Brakówało zdacydowanej 
 taktyśi, gwasdz'ści zsponinieli © 

dokładnym  kryćiu prżeciwy'kś. 
"Stąd tóż tak często watszawia: 
nić przebywali pod bramką go 
nodarzy. 
Peze? wszystkie trzy tereje 
m2%vaż8) zdecydowanie WK3 
Letnik Warszawa’ zmuśzająć 
gwśrdzistów do defensywy. W 
drugiej i w trzeciej tercji alak 
Gward orzeprówśadza k!ika u- 
danych akcji. które kóńczą sie 
trzema bram«ami  atrzólonymi 
gościom. 
Bramki zdobyli — dla WKS 
Lotnik: Mikołajczyk, Banski i 
D-lzwski pò 2 cfaz Żmudzki 4. 
Dla Gwardii: Kótabź, Skotnicki, 
Cisówski. 

Sędziow ali. Kochański, Jasiń- 
skl. 
W różegranym % dniu wczó: 
ra'szym rewanżowym spótxaniu 
w hókełu na lodzie porhiędzy 
krakowskimi zespołami Gwardię 
i Włókniarzem, hokeiści Włóknia 
rża ponieśli 6wni: porażkę, 
praegsywająć 14:3 (6:1, 3:0, 3:2). 
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„wa, Włókniarz Łódź i Spójnia Gdańsk; Prae 


finalistami mistrzostw koszykarzy 


Wczorajsza niedziela  zX4OŃ- 
czyła rozgrywki w lidze koszy- 
kowej. Ostatnie spotkania mi- 
strzowskie przyniosiy na ogół 
zwycięstwa ławorytom, a do nie- 
spodzianek większego formatu 
należy jedynie porażka przodow- 
nika grupy plerwszej — Stali 
Poznań z krakowską Gwardią. 


Niedzielne spotkania zadecy- 
dowały ostatecznie o końcowym 
układzie drużyn w tabeli, który: 
stanowić będzie obecnie podsia- 
wę do zaliczenia poszczególnych 
drużyn do jednej 2 trzech grup 
finalowych, w jakich toczyć się 
będa następnie walki o mislrzo- 
«two, o miejsca środkowe o0"az 
o spadek. 

W wuniku rozgrywek do puli 
czterech fina'istów. którzy mię- 
dzy sobą rozgrywać będą turniej 
o miejsca od pierwszego do 
czwartego zakwalifikowaly się 
zećspojiy mistrzów i  wicemi- 
$trzów obu grup. S4 to druży - 
ny: Stal Poznań i Włókniarz 
łódź 2 grupy pierwszej oriz 
CWKS Warszawa i Spójnia 
Gdańsk 2 gruny drugiej. 

W grupie spadkoviczów zna 
lazły się: 2 grupv pierwszej 
OWKS Lublin i Kolejarz O- 
strów, 2 grupy drugiej Ogniwo 
Kraków i AZS Warszawa. 

Koleiarz Warszawa. Gwardia 
Kraków. Spóinia łódź i Kole: 
jarz Pożnań rozgrywać będą na 
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Hokej u Krakowie 


= Porażka i zwycięstwo hokeistów Gwardii 


Tvm razem Gwardia póweto* 
ała sobie sobótnią pórażkę z 
zespołem lotników i żwyciężyl4 
w wysokim sfosunku. W meczu 
z Włókniarzem, gwardziści byli 
zełpołem zdecydowanie lepszym, 
pAniniąac przez 60 minut nad grą. 
Inna rzecz. Że Gward'a wysta: 
wika na wczórajszv mecz swój 
najlepszy. pełny skiad. 

Gwardziśc: grali szybko, ata- 
kowanó całym zespółem i w ras 
żle utraty krążka predko ó0fano 
ele pod «łasnś$ bramkę. 

Gorzej niż tvdzień tamn zagral 
Włńkniarz, Który dał się całko? 
wicie zaskoczyć i narzucić. sobie 


óbcy styl gry. Zawodnicy Włók» 


tomiast spotkania o miejsca od 
piątego do ósmego. 


Turnieje wszystkich trzech 
grup, kłóre ustalą końcową ko- 
lejność drużyn, uczestniczących 
w tegorocznych rozgrywkach. 1i- 
gowych koszykarzy , rozegrane 
zoślaną w ciągu stycznia przy- 
SZIego roku. 

Aktualne tabele punktowe na 


finiszu rozgrywek koszykarzy 
przedstawiają się następująco: 


Tabela grupy I 


10 8 544:500 
10 7 595:028 
10 7 571:568 
10 5 509:154 
10 2 434:508 
10 ł 477:585 


Stal Poznań 
Włókniarz Łódź 
Kolejarz W-wa 
(Gwardia Kraków 
OWKRS Lublin 
Kolejarz Ostrów 


W ostatnim meczu koszykarzy 
Gwardia zwycięża Stal Poznań 70:50 


Wczorajszy mecz ¿0 mistrżo- 
stwa ligi Koszykowej pomiędzy 
preodawnikiem grupy I — Stalą 
Póznań a krakowską Gwardią 
nie przyniósł zbyt wiele emocji. 
Wyn/« spotkania nle miał żad- 
nege wpływu na pozycję obu 
drużyn w tabeli i temu też pew- 
no taktowi przypisać trzeba 
słabszy poziom zawodów. 

Rezultat cerirowyv świadczy © 
wvsókiej przewadze gospodarzy. 
Jstotnie po drużynie pornańskiej 
Stal, która. jest bez wątp'enia 
wielką rewelacją tegorocznych 


ruzgrywck koszykarzy, spódzie- 
waliśmy się znacznie więcel. 
Tymczasem gwśrdziśćci od po- 


czątku zawodów przejęli inicja- 
tvwę prv irie oddali jej do kon- 
ca spotkania. nie pózwalając po- 


n!arsa grali nerwowo | chaotvcz- 
nie, ich skcje najczęściej gubiły 
się na polu gwardzistów. A tak- 
że ze satrzałam! nie było lepiej. 
bo pomimo kilku dóskonałvch 
pozycii napastnicy Włókniacz 
naiczęświej zawodz.lł. i 

Zespół tea musi solidnie je- 
szcze popracować, aby odegrać 
poważniejszą rolę w tegorócz- 
nych rozgrywkaon hokeiowyoh. 

Dla Gwardii bramki zdobyli: 
Radwański 2, Kotaha 4. Mólenda 
2, Cisowski 1, Gołąbek 3, Driu- 
biński I, Kaszyński 1. Dla Włók- 
niarza: Pilch 2 i Kołacz. 

Spotkanie sędziowali: Kochań: 
ski i Jasiński. 


Włókniarz Kr. prowadzi 
w mistrzostwach zapaśniczych 


Zle się dzieje w krakówskim 
zApaśnictwie. Rada Okręgówa ZS 
Kolejarz w Krakowie winpa sig 
wiece! za!nteresować kołami Ko: 
'ejarza Kraków f Ko!ejarza Pro 
kocim. Sekcje zapaśnicze tych 
xół ostatnio odwołały z+ bła: 
hych i nieistotnych przyczyn 
śwóje zawody. W sobotę wie- 
czórem Kólejatz Prokóć!m za: 
wiadomił Spójnię Bieżanów, że 
£potkanie nie odbedzie się z po» 
wodu rzekomego remontu call. 
Koloiarz krakowsmi 'lutmaczvł 
się chorobą czołowego zawodni- 
ka — M. Radm'a. 

Z tego powodu odbyło się w 
Krakowie tylko jedno spotkanie 
mistrzowskie między Włóknia: 
rzent Kraków a Ogniweni My- 
ślenice, Gward:a i Spójn'a B'óża- 
nów pauzował, 4 powodu braku 
przeciwników. 

Wiókniarz Kraków— 

Ogniwo Myślenice 
À 6:2 

Po ostatnich sukcesach zasl” 
tonego- Mistrza Spotu Włady- 
aława Bajorka w Gdzńsku na 
m'strzóśtwach CRZZ, źwolenniey 
rapasów zobacnvił go ponownie 
w walce z mlodvm zawodnikiem 
Ogniwa — Śwęcdhem ANd: ze- 
jem W niedzielnych zawodach 
padły aż trzy walkowery co nić 
świadczy dobrze o pracy nad re- 
żerwami. Po raz pierwszy po 
dłuższej przerwie zobaczyliśmy 
na macie Mazurka (Wlókniarz). 
który przegrał z będącym w do-, 
brej formie Święchem Bron'sła- | 
wem. 


Wirniki techniczne  orzedsta- 
wiaj się następująco: 
W wadze Muszcej ówzió dc | 


niespodz!ank: i Cup (W.) poks- 
nat Pantsówekiagó w 11 mn. 
zuten nà lopstki. 

W wadze koguciej $aefrañiee 
już w 3 min. pokôña! występu- 
jącego po 78a biórwszy na má- 
Ge Kaletę 


go juniorów Wrociewia, Bytamia 


W piórkowej Mazurek al 
w 10 min. z Święcham Eromisła- 
wem. 

W lekkiej Gawlik wygrał w. 0. 
? powodu nadwagi Bularza. Wal- 
ka towarzyska nie odbyła się. 

W półśredniej Wiókniarz ne 
wystawił zawodnika, a Batko ó- 
trzyma! punkty bez walki. 

W średnieli Groes pó ładnej 
walce wygrał wysoko na punkty 
2 Gorączką. 

W półciężkiej żasłużony mistrz 
sportu Wladysław Bajofek ud^- 
wodnił pora? wtóry. że w tej 
wadze w Krakowie nie posiada 
równego sobie przeciwnika, wy: 
prvwając ze Święchem Andrze- 
jem już w 3 min. ma łopatki. 

W wadze ciężkie] Główiax 
zdobył punkiy w. o. nonieważ 
Ogniwo nie wystawiło zawodni- 
kt 


Sędziowali: na macie — Wój- 
elk, na punkty — Radoń, Zmatz 
i Mucko. 


* 
Aktuślńa tabela roząrywek © 
mistrzostwo drużynowe  Woje- 


wództwa krakowskiego przedsia- 
wia się następu:ącć: 


I Włókniarz Krak. 4 7 20:12 
2. Kolejarza Krak. 3 5 14:10 
3. Gwardla Kraków 3 4 14:10 
4 Ogniwo Myślen. 4 2 15:15 
5. Spóinia Bleżanów 2 2 p 
6. Kolejarz Prok. 3 0 7A7 


Dwa rekordy 
piywaokie 
"W erasie trójmóczu pływscxie- 


i krakowa o puchar Rady Głów- 
nej ZS Ógmwś ustan5wióno 
dwa rekordy Polski juniorów: 
Czubak (Bytom) 400 m dów. — 
3:28,6 I Tunia (Bytom) 200 m 
klad. — 3.058. 
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znaniakom ani na chwilę zagro- 
zić korzyśinemu dla miejscowych 
— wynikowi. 

Gwardziść! zagrali dobrze tak- 
tycznie, wykazując przy tyn do- 
brą celność podań i strzałów. Na 
najlepszą notę zasłużyli: Pacuła 
| Wójcik, a w obronie Bętkowski. 


Koś?vkarze Stali na tle do- 
brze w dniu wczorajszym dys- 
ponowanych gospodarzy wvpad! 
dość blado, m!'mó że starali s'ę 
nawiażać równórzedną walke: 
Akcje Ich załamywały Się za- 
zwyczaj na obronie gwardzistów. 
toteż większość punktów dla po- 
znaniaków uzyskana została z 
rzutów z dystamsu oraz z egze- 
kwowania „osobistych. Prócz 
Kiewenhagena. który  źresztą 
przez kilkanaście minut gry mu- 
żiał pauzować na skutek kon- 
tużji, najlepiej zagrali w tym 
zespole Marciniak oraz Kalek. 

Już pierwsze niinuty spotka- 
nia przyniosły cyfrową przewagę 
gospodarzom, którzy nasiępnie 
w wyniku przewagi strzałowej 
zdołali ją jeszcze powiekszyć. 


Po przerwie następuje krótki 
okres przewagi póżnaniaków, a- 
le pónownie inicjatywa przecho- 
dzi w róce gwardzistów, którzy 
już do końca spotkania panują 
w zupełności nad sytuacją. 

Punkty dla zwycięzców uzy- 
skali: Pacuła I Wójcik po 22, 
Pyjos — 11, Wężyk. — 10, Bet- 
kówski — 3 i Sikóra — 2. Dla 
pókonańych: Marciniak — 14. 
Kałek — 13, Kilewenhagen — 8, 
Jaskówiak — 7, Kubicki — 6 i 
Ostański — 2. 


Zawody prowadzili: Elbanow- 
ski I mgr Hołowiecki. 


Zakończenie 
migdr; narodowego 
obozu narciarskiego 


w Zakopanem 
W nedzielę odbyła się w O- 
środku Szkoleniowym w Zaks- 
pán uroczysta wieczorn'ca z 
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| 
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osażji żakof.czenia międzynaro- | 


dowego ohou narclarskiepo. — 
Uroczystość zaga!ł przewodni- 
czący Rady Obozowój — z tnuć- 
nek w ie © a nwipe 
przemawiali kierownicy ~ ekip: 
węgierskiej, NRD i polskiej. 

W dniii „weorajszym opuści 
ZR, narufarze NRD, nata- 
nti. 


Węgrzy pogostaną do 28 
Śliwa mistrzem 
Polski w szachach 
W Poznaniu zakońćztły się w 
sobote finałowe gry o mistrzo- 

atwo Polski w szachach. 

W konkurencji mężczyzn « © 
statniej grze Makarczyk pokonał 
Śliwę. Ostateczna punktacja me- 
czu wynosi 4:2 dla Śliwy, który 
tym samym utrzymał tytuł əni- 
sirza Polski. 

W kónkurencjj koblet mec 
Hołujówna—litwińs«a zakóńczy! 
sie  zwyciastwem  Holujównej 


Towarzyskie mecze 
hokeistów 


Hokeiści łódzkiego Włókniarza 
gośc:!! ostatnio na Pomorzu, ro2- 
grywając towarzyskie spotkania 
« Toruniu | Bwigoszczy. 

W sobvtę przegrali oni a -Ko- 
lejarzem Toruń 4:5. a w dnk 
*'czoralszym pokonali w Bydype- 
szZery — (rwardię 4:8 (1:0, 3:8, 
0:0). 

Na sztucmin |lódńwisku w 
Katowicach OWKS Bydgószez 
pokonaj w róregranYM wóreraj 
snośkaniu Budowlanych Opole 
6:4 (2:1, 3:2. 1:1), _ 


Tabela grupy II 


CWKS Warszawa 10 9 592:432 
Spójnła Gdańsk 10 6 458:508 
Kolejarz Poznań 105 483:303 
Spójnia Łódź 10 5 520:551 
Ogniwo Kraków 10 4 496:524 
AZS Warszawa 10 I 4790:57 


Rozegrane wczoraj 
przymocly nąstępujące 
Grupa I 


WŁÓKNIARZ: Ł£6D2 — 
KOLEJARZ OSTRÓW 95:47 
(12:23) 

OWKS LUHLIN--KOLEJARZ 
WARSZAWA 56:65 (24:26) 


Grupa II 


CWKS. WARSZAWA— 
SPÓJNIA ŁÓDZ 62:49 (21:31) 
SPÓJNIA GDAŃSK— OGNIWO 

_ KRAKÓW 52:47 (19:34) 
Spotaaciie to miało _nadzwy- 
c?aj zacięty przebieg. Do przer: 


spotkania 
Wy'lisci: 


wy przeważali krakowianie, ma- | 


ję w tym czasie kilkunasto 
unktową przewagę cyfłową, — 
onowv zryw grspodarzy Toz- 
strzygniął jednak las kania 
na jek. Spójni. pay x 
W. drużynie, zwywięzców na 
wyróżnienie zasłużył Appenltei- 
mer — zdobywca 25 punkiów, 
KOLEJARZ POZNAN — 
AZS WARSZAWA 55:45 (28:22) 
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a-Warszawa 
| 10:0 à 
w tenisie stołowym 


W sobotę przebywający w Pol- 
sce najlepsi ping-pungiści cze- 
cliosłowaccy rozegrali w hali ZS 
Gwardia mecz tenisa stółewego 
z reprezentacją Warszuwy 

Padobnie jak i poprzednie 
spółkania, mecz zakonczy! się 
zdecydowanym zwycięstwem go- 
ści 10:0. 

Wyniki poszczególnych spot- 
kañ: 

Kobiety: 

Gedlova 
(21:19, 21:15); 

Vyvbnanovska — Szmidtówna 
2:0 (21:16, 21:19); 

Hruskóva — Guzikówna 2:0 
(21:10, 21:10); 

Cedlova — Schmidtówna 2:0 
(22:20. 21:12): 


| 


Guzikówna 2:0 


| Hruskova — Kóżicka 20 
(21:15, 21:12). 

Mężczyźni: 

Tokar — Gaj 20 42118 
21:14); 

Vana — Otręba 2:0 (25:23, 
21:15): 

Andreadis —  Arbach 20 


(21:16, 21:11); 

Vana — Gaj 2:1 (21:12, 17:21, 
21 alesh 

Tokar — Arbacn 2:0 (21:10, 
21:14). 


myśli już © 


Rozłożenie 
wych spotkań reprezentacji Wło- 
skiej nie jest bynajmniej przy- 


międzypaństwo- 


padkowe. Włos! bowiem grają 
ostatnio z tymi przeciwnikami, 
2 którymi niedawno zmierzyli 
się Węgrzy, a niecze te mają 
na celu porównanie sił obu dru- 
żyn przy pomocy wspólnego 
przeciwnika. Jak dotychczas bi- 
lans ten nie jest korzystny dlá 
Włochów. Węgrzy w czasie tur- 
nieju olimpijskiego roznieśli « 
pył olimpijską jedenastkę szwe- 
dżką wygrywając 6:0, podczas 
gdy zawodówcy włóscy, którzy 
w trzy miesiące potem zmierzyli 
siè w Sztokholmie ze Szweda- 
mi uzyskali zaledwis wynik re- 
misowy Ẹ:i. 


Najbliższym meczem między- 
państwowym Włochów będzie 
spółkanie ze S>wajcarią 28 gru- 
dnia w Paierino. I znów Szwaj- 
carzy mają odegrać rolę  „ka- 
mienia probierczegó dla Wio- 
chów. We wrześniu, jak windo- 
mo, w ramach spotkań między- 
państwowych o Puchar Środko- 
wej Europy, Węgrzy pokonali w. 
Brnie Szwajcarię 4:2, toteż wło- 
ska Opinia sportowa 2 2acieka- 
wieniem oczekuje *wvmiku nie: 
czu Włochy—Szwajcaria, hy po- 


równać go z wynikiem meczu 
berneńskiego. - Trzecim wspól- 
nym partnerem ar | Włoch 
jest tzechosłowacja. Drużyna 
węgierska grająca przeć dwoma 


iniesiącami z Czechoslowację w 
Budapeszcie odniosła łatwe 
zwycięstwo 5:0. Włosi zinierzą 
się CSR 7 kwietnia, ma mie- 
siąc przed meczem » Węgrami fí 
traktować będą ten mecz jaka 
decydujący sparring przed naj- 
ważniejszym spótkaniem, przed 
zawodami z mistrzem olimpli: 
skim, 

System fak! obralo kierowni- 
ctwo piłkarstwa włoskieżo pu. 
legający na grze z tymi samymi 
przeciwnikami, z którymi grali 
już Węgrzy nie zawsze może o- 
kazać się słusznym. Wiemy 
przecież, że każdy zespół nawet 
reprezentacyjny ma okresy do- 
skonalej forny, mia również i 
swe słabe dni. Czasem drużtna 
może mieć przewagę przez ca. 
ły niemal mecz a przegra, cza- 
sem znów może „ieć swój dzień 
i odnieść wysokie zwycięstwo, 
mimo że | przeciwnik nie gra 
bynajmniej słaho. Dlatego wla- 
ściwym wykładnikiem sił będzie 


Czołówka piłkarska Europy 


sezonie 1953 


WŁOCHY 


herpóśrednie spotkanie dwóch 
rywalizujących ze sobą od lat 
zespołów, a'wynik wykaże wyż: 
szość jednej z drużyn, pad wa- 
runkiem. że tak Włosi jak i We- 
grzv zademonstrują swe praw» 


dziwe umiejętności, i nie będa 
budować swego Sukcesu na 
szczęściu czy przypadkowości. 


Gęsto naszpikowane szwadz- 
kimi, duńskiini. «zv argentyu- 
skimi zawodnikami  pierwszoli- 
gowe jedenasiki włoskie wpia- 
wdzie wykazują naogol doura 
klasę. lecz gdyby pozbawioru 
ich opcokrajoweow, to n.wąt- 
pliwte obniżviby się poziom pii- 
karstwa włoskiego,  pociągajyy 
2a sobą Spadek -aintereścuatia 
rozgrywkami, co znów od3'!obt 
się na kasie wielkicit zawodo- 
wych klubów włoskich. Stąd 
więc imenażeruwie iigowvch dru- 
Żyn muszą liczyc się z kaprysa 
mi każde; primadonny  piikas: 
skiej, tólerując ją w drużynie 
2e względów kasawych. Z dru- 
giej strony jednak zdają sobie 
ońi $prawę 2 krótkotrwałości te- 


go rodzaju polityki. Nordahl. 
* Gren czy bracia Hansenów fi 
kiedys będą musieli odejść na 


emeryture, a przecież na półńo- 
cy nie rodzą się Masowo gracze 
ich pokroju. Dlatego też rozpo- 


czął aig już kuce ua szukanie : 
= wyławianie u pisntow nnych miv- 


dych piłkarzy włoskich, ktśra: 
szybko Adans ją „A, 0- 
wych drużyn do pierwszej jed - 
nastki. Nie wsżyscy stają a% 
od razu wapóniaf Mi zawodn - 
kami, tyni bardziej że pra:a 
sportowa włoska goniąca 2A sei- 
sucją po kilku meczach rob’ z 
nich „półbogów", przewracajyc 
mlodym chłopcom w głowie 
Tym niemniej kilku z nich w c- 
toczeniu rutynowanych wyjada 
czy okazuje swój talent. 


Jednym 2 najbardziej utalen: 
towanych piłkarz” włoskich 
jest środkowy napastnik mi 
strzówskiej drużyny Juventus — 
Vivolo. prowadzący w tabeli 
najlepszych strzelców pilka: 
skich pierwszej |'gi. „2 
Vivolo już dziś ma zagQwa- 
rantowane muejsce w repre 
żentacji, chociaż w mieczu 

Szwecją nie wypadl najlepic: 


Może za tydzień  przeciw'” 


Szwajcarii zagra lepiej, ale no '- 
lepszym egzatninatorem dla nie- 
go będzie stoper węgierski Lo- 
rant w meczu Węgry— Włochy 
w inaju roku przyszłego. 
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Prasa sporłowa musi słać sie 
silnym orężem 
w walce o przełom w ruchu sportowym 


Z 


ganizacyjne sportu polskiego 


astój i marazm w naszym ruchu sporiowym, powa- 
zne błędy jakie popełniały w swej pracy komórki or- 


z GKKF na czele, drepta- 


nie w miejscu, zaniedbanie wielu dziedzin sportu, brak 
sukcesów w nmasowieniu kultury fizycznej, brak sukce- 


sów w sporcie wyczynowym, 


— wszystko to zostało już 


należycie naświetlone zarówno w artykule tow. Starewi- 
cza w „Trybunie Ludu, jak i w przemówieniu przew. 
GKKF Wiodzimierza Reczka wygłoszonym na ogólno- 


krajowej naradzie 


aktywu sportowego i 


powtórzone 


przez niego wielokrotnie podczas wojewódzkich narad ak- 


tywistów sportowych. 


„Smutnych objawów złej sytua- 
cji w sporcie jest wiele | zostały 
ane oniów.*ne w prasie sporto- 
wej dostatecznie. 

Należy z błedów i niedociąg= 
niec wyciagnac naukę, należy 
walczyć o usunięcie ich z nasze- 
go ruchu sportowego, należy wy 
sunąć wnioski zmierzejące do 
paprawy poziomu spurtu pol- 
skiego i konsekwentnie je reali- 
20wać. 

W walce owprzełom w na- 
stym ruchu sporlowym, w walce 
o realizacię wytycznych jakie 
przed spertem polskim postawiła 
Partia i Rząd deweniające w pel- 
"W wagę kultury fizycznej 1 
sportu, ważną rolę ma również 
de spełnienia | prasa sportowa. 


Niewic'kie estągnięcia stoją 
w rażącej dysproporcji z liczny- 
mi brakami | btędami popełnia- 
nymi przez prasę sportową, któ- 
ra w dużym stopniu ponosi rów- 
nież winę za dotychczasowy 
stan rzeczy na odcinku wycho- 
wania fizycznego. 

"ad usunięciem tych niedocią' 
znel. nad włączeniem się w 
Azerok' front aktywistów spor- 
towych walczących o podniesie- 
nie poziomu naszej i fizy- 
cznej, obradówałi przed trzema 
dniami w Warszawie dziŚnni- 
karze sportow: z całej Polski. 

Analizy dotychczasowego sta- 
nu | poziomu prasy sportowej 
dokonał przedstaw:ciel Wydziału 
Przsowego KC PZPR — Wy- 
sznacki, poddając wnikliwej | r2-- 
szówej krytyce pracę dziennika- 
"ay  ł-puhl.cyatów. sportów ych. 
Rejestr błędów | niedociągnięć 
popełriatych prze2 prasę sporio- 
wą jest liczny i poważny. Drak 
należytej współpracy pomiędzy 
prasą a klerowniczymi czynn'ka. 
mi sportowymi, oderwanie Od te- 
renu, niedostateczne zaintereso 
wanie się życiem kół aporto- 
wych i LZS-ów, zbyt mała po- 
moc udzielana aktywowi portó- 
«emu, brak ostrej | rzeczowej 
krytyki, brak  załnteresowaniA 
się rozwojem kultury f:zycznej 
ma wieikich budowlach socjaliz- 
mu — oto kilka zadledwie $2€- 
chów prasy sportowej, 

O tym, że grzechów tych jest 
znacznie więcej, przekonano S$: 
č żywej dyskusji, w której zá- 
bierał również głoś obecny na 
naradzie przew. GKKF Reczek. 


Piłkarze krakowscy 


Wskazał on na znaczómie kryty- 
ki ńranówej, która ma czuwać 
nad realizacją w terenie wytw 
cznych ' postawionych przez 
GKKF, piętnować pozostałości 
burżuazyjne w "aszym sporcie, 
wyszukiwać źródła błędów, nie- 
dociągnieć | zaniedbań. 
Wprowadzanie w życie planów 
mających na celu rozwój kultu- 
ry fizycznej i sportu, zwłaszczą 
na zaniedhanych dotąd odcin- 
such, pełna mobilizacją rezerw, 
tak jeśli chodzi o aktyw &porto- 
wy jak i niewykorzystywane do 
tej pory, lub wykorzystywane w 
niedostatecznym stopniu urzą- 
dzenia eportowe, pokazywan:e 
Ha Żywych przykładach ile rado- 
ści I korzyści daje ludziom pra- 
cy uprawianie sportu, sygnalizo- 
wanie o potrzebach terenu — o- 
to dalsze zadania stojące przed 
praag eportową. która obecnie 
nawiązać powinna z Komitetami 
Kultury Fizycznej jak najściślej 
szy kontakt i jak najdalej idęcą 
współpracę. 

Mówiąc o zaistniałych zanied- 
hanigch w popularyzacji i nma- 


sowieniu kultury fizycznej 
wśród załóg pracowniczych *na 
wielkich obiektach  przemysło- 


wych powstających w ramach 
Planu 6-letriegó, poseł Reczek 
wiele uwagi poświęcił Nowej 
Hucie, gdzie problem ten wystę- 
puje wlaśnie z całą jaskrawos- 
clą. 

Naszym poważnym bleem 
błędem całej prasy krakowskiej 
był brak zainteresowania się ży- 
ciem sportowym Nowej Huty, 
hrak sygnałów alarmowych 6 zà 
stoju ruchu sportowego w No- 
wej Hucie, brak  moblllzującej, 
ostrej, rzeczowej krytyki. 

Brak tego rodzaju krytyki ża- 
chodzi zresztą i w wielu innych 
wypadkach, w których  „P't- 
kar?“ powinien zająć odpowi”1- 
nie stanowisko. 


| 
| 
| 
| 
| 


ystarczy przy- : 


cydowanego stanówiska, ostrej 
alę rzeczowej konstruktywnej 
krytyki, która pomogłaby przy- 
czynić się do usunięcia niedocią- 
gnięć I błędów, do poprawy złe- 
go stanu rzetzy. $ 
Krytyki tej nie  będzierny 
szczędzić w roku 1953, od które- 
go dzieli nas już tylko kilka dn:. 
będziemy szukać nie tylko obja- 
wów złego, wvpaczającego sport 
stylu pracy, ale w artykułach 
krytycznych  naświetlimy rów- 
nież źródła 2ła i skonkretyzuje- 
my wnioski zmierzające do p^- 
lepszenia sytuacji. Wnioski te 
przekazywane będą do poszcze- 
gólnych Komitetów Kultury Fi- 
zycznej — a jak oświadczył na 
piątkowej naradaie przew, Re- 
czek — Żadna krytyka prasowa 
nie pozostanie bez odpowiedzi. 
W walce o wysoki poźlom spo 
rtu polskiego, o jego pełny roz- 
wój, © nadrobianie straconego 
czasu, o wypełnienie wszystkich 
zadań jakie stawia przed spor- 
tem naszym władza ludowa, pra: 
są sportowa musi odegrać pow4- 
zną rolę, musi stać się silnym 
orężem ruchu sportowego, kto- 
rego jest nieodłączną częścią. 
Ażeby jednak _ dziennikarze 
sporjawi mogli operować tą bro- 
nią, muszą wciąż podnosić na 
wyższy stopień .zasób swych u- 
miejętności, pracować nad usu- 
waniem swych braków, wyć:4- 
gać z potknięć i błędów wnio- 
ski I wskazówki, muszą wzoro- 
wać słę na przodującej w świe- 
cie radzieckiej prasie sportowej, 


jowy styl i wysokie walory. 

Gręż słowa pisanego w jak: 
uzbraja dziennikarzy sporto- 
wych Partia i Rząd nasz, musi 
być 2 jak najsztachetniejszego 
metalu i musi zosiać użyty 
najlepiej. 


Rekord świata 
sztangisty 
radzieckiego 
Na. . mistrzostwach ZSRR a 
podnoszeniu ciężArów  różepra- 
nych w Stallngradżie. Worobjew 
w wadze średniej pobił 
świata w rwaniu, uzyskując 135 
kt. Poprzedni rekord — 134 kg 
należał również do Worobjewa. 
W mistrzostwach tych dosko- 
nałe wyniki osiągnęli I inni 24- 
wódnicy. Udodow zwyciężył w 


oinnieć głośny incydent Gracz- | wadze koguciej uzyskując w 
| trójbóju 307 kg. SAksónow żdo- 


aus z wrześniś br. przómilcza- 
ny prze? nat, wystarczy przypo- 
mrnleć sprawę zimowego basenu 
w MDK. o którym pisaliśmy 
wprawdzie we wrżeśniu, |ećż 
zbyt powierzchownie | nie po- 
wróciliśmy już do tego, Wciąż 
jeszcze aktualnego zagadnienia. 


Takich spraw jest wiele, bar- 
dzo wiele. — Wymagają ^- 
ne zajęcia przez nas zde- 


na cenzurowanym (2) 


— — Gwardia Kraków 


1 W przekroju ub. sezonu — 
trzcba stwierdzić poważne obni- 
żenie $ię poziomu zespołu pil- 
karskiego Gwardii, wykazujące- 


go jak nigdy dotąd silne 
wahania formy. Stosunkowo 
tobrze przedstawia się Biłans 


spotkań towarżyśkich w ciągu 
oałego roku. 

Lformowana na wiósnę dru- 
żyna ośrodka piłkarskiego Gwar- 
dii, wzmocniona najlepszymi 
zawodnikami K.akowa, walczyła 
ze zmiennym szczęściem  Nijąc 
najpierw Gwardię Kielce AO, 
Włókniarza Łódź 3:0 i CWKS 
10. przegrywając jednak dwu- 
krotnie z ośrodkiem Unii Gho- 
ROR E2 i 1:3. 

Mniej szczęśliwie wystartewa- 
ła drużyna młodszych zawodni- 
ków Gwardli. Po zwycięstwie 
nad krakowskim Włókniarzem 
2:0. przyszła wysóka porażka z 
Budowlanymi Ogóle 1:5, a w re- 
wanżowym spotkaniu 2 Włókńta- 
„zem Kraków mlodzi piłkarze 
Gwardii uzyskali wynik bèz- 
bramkowy. W przerwie między 
rozgrywkafni o Puchar Zlotu 4 
spotkaniami Y ligi drużyńńś 

wardii wrmacniora już kadro- 


wiezami zwyciężyła 
nych Chorłów 2:1. 

W błyskawicznym turniejn o 
„Puchar Dni Krakowa“ zespół 
piłkarski Gwardil odnosi pełny 
sukces bijąc beżapelacyjnie lo- 
kalnych tywóali: Ogniwo 3:0 i 
OWKS 3:1. 

Także pozostalć spotkania to- 
Wwárzyškie rozegrane pod końiec 
sezonu kończą się zwycięstwa- 
mi Gwardii 3:0 z Budowlanymi 
Chorzów i 1:0 z krakowskim O- 
Zniwem, Bez porównania słabiej 
wypadł start drużyny piłkarskiej 
Gwardii w rózgrywkach o Pu- 
char Zlotu Młodych Przodowni- 
ków Budowniczych Polski Ludo- 
wej. Po 2-ch spotkaniach nieraz- 
strzyguiętych z Ogniwem Bytom 
1:1 i Unią Chorzów 0:0 przyszła 
porażka z krakowskim OWKS 
0:3. i znowu wynik remisowy ż 
Budowlanymi Gdańsk 9-9 

Pierwszą rundę rozgrywek o 
Puchar Zlotu Gwardia wzmoc- 
niona kadrowiczarri kończy rgy- 
cięstwem nad Kolejarrem War. 
szawa 2:1. W drugiej rundzie 
po kolejnyth sukcesach s Ogni: 
wem Bytom 9:2 i 1:0, z OWKS 
7:0. Gwardia przegrywa z OWKS 


Budów|la- 


był tytuł w wadze piórkowej wy- 
nikiem 330 kę. 

Drużyńowo żwyciężyłś Ukral- 
na przed Moskwą. 


Zdjęma w dzieiejszym nu- 


merze: „Ruch i aróhiwum 


własne „Pikarza“. 


Kraków 1:2, odnosi drugie zwy- 
cięstwo nad Kolejarzem Warsza- 
wa 2:0 i kończy rozgrywki pò- 
rhżką z Budowlanymi Gdańsk 
0:2, zajmując ostatecznie «irugie 
miejsce w tabeli awej grupy. 

Również w spotkaniach pier- 
wszej ligi państwowej gwardzi- 
ści walczą ze złmiennym szczę- 
$ciem. Z Włókniarzem Łódź u- 
żyżkują wyniki 3:0 i 0:3, z Ogni- 
wóm Bytom 0:2 i 1:0, z OWKS 
Kraków 2:2 i 1:0, z Górnikiem 
Radlin 2:1 i 0:0, oraz z CWKS 
0:3 i 2:1 plasując się ostatscz- 
nie na drugim miejscu w śwcj 
grupie. 

Renesans formy  przechn4zą 
gwardziści w rozgrywkach o Pu- 
char Polski, zwyciężając OWKS 
Bydgoszcz 2:1, gromiac OWRŚ 
Kraków 3:0, a w półfina' "wym 
spotkaniu z CWKS Ib walczą 
kwardziści nieustępliwie przez 
150 minut, nieroęstrzygając nie- 
czu. Dopiero w drugiej rozgryw- 
ce ulega przeciwnikowi po za- 
ni” 120 minutowej walce — 


Jedną z przyczyn niepowodzeń 
gwardzistów w  tegórocanych 
rozgrywkach 6 Puchar Zlotu | 
mistrzóstwó pierwszej ligi była 


niewatp'iwie płynność składu 
drużyny —  zdezorqanizówanej 
na początku sezonu, powoła- 


niem najlepszych  zawodńików 
dò kadry harodówej. Poza tym 
zawodnicy stars w okresie let- 
nim mieli poważne trudńości w 


| 
muszą przyswajać sobie jej bo | 


| 


jak 


rekord | 


ciarski konkurs skoków, w któ- 


PIŁKARZ 


= Hokej... Hokej... Hokej... 


Rozgrywki hokeja na lodzie doatarczaja 
cjonujących sytuacji, wywoła nych 


zwłaszcza: przez 


wielu wrażeń i obfitują zwykle w szereg emo- 
mom enty podbramkowe. Drobne u- 


lanki sekund, szybki refleks, opanowanie jazdy i technika strzału z jednej u umiejętność 


c bramkarskie 


Rozegrany w Gdańsku mecz 
bokserski o mistrzostwo Il ligi 
między lokalnymi rywalami Ko- 
lejarzem i Qwardią zakończył 
się zwycięstwem Kolejarza Il:V. 

Drużyna Kolejarza miala 
zespól bardziej wyrównany. 
Jedynyin słabym punkiem był 
Latoszewski w wadze piórkowej. 
W Gwardii słabo wypadli zawo- 
dnicy wagi lekkapółśredniej, Sre- 
dniej i połciężkiej. 

Oczekiwana z dużym zainte- 
resowaniel. walka między Ant- 
|kiewiczem i Poleksem nie przy- 
ulosià spodziewanych emocji. 
Już w l rundzie Poleks zainka- 


Zawody narciarskie 
w Karpaczu 

W Karpaczu rozegrasió wczo- 

raj pierwszy w tym sazónie nar- 

duża ilość 

mio- 


rym wzięła udział 
slartujących, zwłaszcza 
dzieży. 

Konkure wygrał Nówakowski 
K. (Budówlani Karpacz) mając 
śkóki długości 23, 24 1 25 m, 
2a które otrzymał notę 185,5 
kt. Drugie miejśce zajął Nòwa- 
owski Z. również z Budowla- 
ych Karpacz. 


utrzymaniu pełnej kondycji, — 
a zawodnicy młodsi wykazali w 
tvin okresie poważne jeszcze 
braki we wszechstronnym wy- 
szkoleniu piłkarskim. 
JUROWICZ w bramce wyka- 
zał najrówniejszą formę. w cią- 
gu całego roku. Świelhy refleks, 
doskonałe ustawianie sę w 
bramce, żzdecydówane interwen- 
cje na przedpólu stawiają go 
ciągle w rzędzie najlepszych 
bramkarzy pierwszej ligi. Jedy- 
na jsgo wada — to nerwowość 
w trudnych spotkaniach. 
FLANEK — doskonaly taktyk. 
ńa dobrym poziomie technicznym 
— jest jednym z mocnych punk- 
tów drużyny, zaobserwowaliśmiy 
jednak u fiego wyraźne obniże- 
nie szybkości. 
SZCZUREK --- jest osią for- 
macji defensywnych Gwardii. 
Pod koniec sezonu błysnął dv- 
skonałą fortną. Wyczucie pozy- 
cji. szczytowa technika i pomy- 
słowe zagrania powinny być 
wzorem dla młodszych zawodni- 
ków. W okresie letnim miał po- 
ważne braki kondycyjne. 
WÓJCIK — ma dobre warun- 
ki fizyczne, jest nieżie zaawan- 
sowant technieznie, ale ma pò- 
ważne braki w taktyce gry, wy- 
nikające z braku rutyny. 
SNOPKÓWSKI — twardy | 
ambitny, lepiej wywiązywał Sił 
ZŁ wych obowiążków na pozy- 
cji obrońcy niż pómotnika. W 
tiąqu roku wykazywał średnią. 


sowa! kilka silnych ciosów | o- 
puścił gardę. Ponieważ w cza- | 


sie wyliczania sekundant Kolė- 
jarza poddał Poleksa, sędzia 
ringowy uglosił zwycięstwo Ant- 
kiewicza przez k „o. 

Malo ciekawa była równisż 
walka między reprezentantami 
Polski Krawczykiem | Sadow- 
skim. Krawczyk miał caly czas 
inicjatywę I wygral zdecydowa: 
nie na punkty. 

Chychła miał słabego przeci- 
wnika, który został już w l run- 
dziec zdvskwalilfikowany za nie- 
czystą walkę. 


2 drugiej strony dacyduja tutaj o powodzeniu lub porażce. 


Pięściarze Kolejarza 
zwyciężają Gwardię Gdańsk 11:9 


Ostatnie gry , 
w pucharze Dawisa 


SYDNEY. W Sydney w mię: 
dzystrelowyin finale pucharu Fa- 
visa między zwycięzcami strefy 
europejskiej i amerykańskiej 
Włocnanii I USA, tenisiści ame- 
rykańscy  zanewniii już sobie 
zwycięstwo prówadząc po dru- 
gim dniu 3:0. 

Decvdujący mecz między ©- 
brońca pucharu Australią i USA 
odbedzie się w dniach 29—31 
bm. w Adelaide 


_ 


Hokeiści wyjechali 


do Berlina 
W sobotę 20 bm, w godzinach 


Wyniki techniczne w kolejno: I wieczornych wviechała do Ber- 


Ści wag (na I miejscu 2awodui- 
cy Kolejarza): Kaszuba wygrał 
na skutek dyskwalifikacji Justki 
w III starciu, Klein zremisował 


z Mikołajczewskim. Latoszewski ` 
zosta! zdyskwalifikowany w MH 
w waloe ze Stefaniu- | 
kiem, Milewski zwyciężył Pzka,: 


w I rundzie | 
! czek, 


| kowski, Csorich, 


rundzie 


Poleks przegrał 
przez k. ©. z Antkiewiczem, Sa- 
dowski uleg! Krawczykowi, Ban- 


lina ekipa hokeistów poiskich, 
która rozegra 2 mecze z repre 
zentacją kadry narodowej NRD. 

Hokeiści porscy. którzy grać 
będą jako reprezentacja are 
szawy, wystąpią w następują: 
cym sklądzie: 

Szlendak, Skarżyński, 
Nowak, Więcek, 
Lewacki, 


Pen- 
Choda- 
Je- 


kowski zwycięży Wysockiego, | Żak, Olszewski. Maselko, Wróbel 
Chychła wygrał z Ryba w I li i MI, Brzeski J., Czech I Tró- 
rundzie przez dyskwalifikację. janowski. 

Bork wvpunktował Michalaka, Wraz z hokeistam! wyjecha» 
Węgrzyniak (Gwardia) zdobył |li: iako kierownik ekipy — Ha- 
punkty w. o. lasiński oraz trener Kasprzycki. 


ale równą: formę. 

PIOTROWSKI — dobry tech- 
nicżnie, ambitny i $zvbki, zdra- 
dzał jednak inklinację fdo zbyt 
ostrej gry. 

WAPIENNIK JAN — dobrze 
wyszkolony technicznie — przed- 
stawia typ nie błyskotliwego, ale 
połviecznego zawodnika 

MAMON — odznacza s$ię dtv- 
skawicznym. startem í Sżybkoś- 
cią. Ambitny, zwrotny ( ruchli- 
wv, ma ciągle jesżcze braki te- 
chniczne. W stmniie jest pitka- 
rzem bardzo pożytecznym f w 
ciągu sezonu dy? jednym z naj- 
silniejszych punktów drużyny. 

SLIZOWSKI — pracowity | 
ambitny, musi jeszcze pogłębić 
swoje wiadomości techniczne 1 
praktyczne. 

KOHUT — jest ciągle dusz4 
aiahu gwardzistów. Rutyna zdan- 
byta w setkach spotkan, dosko- 
nale opanowanie pilki, orienta- 
cja podbramkowa i dobry strzał 
— oto cechy, które stawiają go 
ciągle w rzędzie najlepszych na- 
pastników w Polsce. Podobnie 
jednak jak Szczurek miał po- 
ważne  trudnóści  utrzymanis 
kondycji szczególniś w okresie 
letnim. 

MORDARSKI — na początku 
sezóńu przechodził poważny śpa- 
dek fermy, który odzyskał dopie- 
re w okresie letnim. Wszech- 
stronnia  wystkolony,  dóbry 
strzelec — jest obok Kohuta naj- 
groźngiszym nepastnikiem w a- 


| pompa CST I TT R a "l" "EE" 


taku Gwardii. 

JĄSKOWSKI — nie wykazał 
w bieżącym roku tej formy na 
jaką go stać. Był to skutek zá: 
miedbywania treningów. Poważ- 
nym błędem tego utalentowane- 
go napastnika jest hamowanie 
szybkości akcji napadu przez 
skłonność do driblingu. 

PATKOLO. — bardzo dobry 
technik, pożyteczny w pólu — 
cd bramką nieproduktywny. 

ROGOZA — rozporządza dos 
hrymi warunkami fizycznymi. 
Szybki I ambitny musi wytrwa:s 
popracować nad  poprawieniem 
strzału. 

KOTARA., KOŚCIELNY I ĠA- 
MAJ — to zawodnicy 6 średniej 
klasie, wykazujący w ciągu s©- 
zonu dość poważne wahania for- - 
my 

Trzeba podkreślić. że po ustabil 
zowaniu składu drużyny, pod 
koniec sezonu. mlodzi ziwoda!: 
cy Gwardli w widoczny sposób 
podciagnęli się i wraz ze star- 
szymi swymi kolegami stanowili 
zespół coraz lepiej rozumiejący 
się i coraz bardziej zwarty. 


Jeśli miodzi zawodnicy Gwar- * 


dfi nie zmarnują zimy, jeśli wy- 
trwałym treningiem pogłębi 
awa wiedzę piłkarską tak, aby 
wyrównać straty w drużynie wy- 
nikłe z wycofania sie starszych 
zawodników — Ówardia w przy- 
ś2łvm terónie będzie znowu 
groźnym kónkuren:em do tytułu 
mistrza Polski 
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PIŁKARZ 


Ar SU (203) 


KON popularyzuje 
narciarstwo nizinne 
Drugą Odznaką Narciarską 
PTTK iest Nizinna Odznaka 
Narciarska NON JAN nne 
narciarstwo, m'mo dużych wy- 
słków w tym kierunku. ciągie 
jeszcze nie weszło na właściwe 
drogi rozwoowe, a w siosunku 
do narciarstwa górskisgo, jest 
jeszcze w powijakach. 


Wycieczki o NON można od- 
hvwać na szlakach wymienic- 
nych w poradniku „Na nartach" 
lub na trasach dowclnie wvbra- 
nych. Do zaliczenia wvcieczki o 
NON konieczne jest przebycie w 
jednym dniu trasy długości naj- 
mniej 15 km. Powtórzenie tej sa- 
niej trasy w ciągu 'ednego sezo- 
nu narciarskiego nie zalicza sę 
da odznaki  Naimnieisza ilość 
uszestrósów wycieczki wynosi 3 
Osoby. 

Dla zdobycia NON należy u- 
zyskać w ciągu jednego sezonu 


conajmniej: dia stopnia braza- 
wego 100 pkt. szebrnego 200 
pat. złotego 300 prt. Noty za 


avcieczki oblicza się następuią- 


co: za przebycie trasy wymie- 
nionej w p»radnicu „Na nar- 
tach" przyznaje się oxreśloną 


tam iiość punktów; za nrzebwc:e 
trasy dowolnie wybranej otrzy- 
riuje się za każdv kilome!'r 2 
punkty. Do zasadniczej dodaje 
sę prynie za wiek i warunki 
Gnia obliczone w proc. nd te; 
roty. Nota zasadnicza plus su- 
na prem. daie ostateczną ilość 
punktów. Kierownik wycieczk 
wvbranv nrzez uczestników s90- 
śród siebie lub wyznaczony 
przez organizatorów  wycieczk 
(związek zawodawy, koła snor- 
towe. itp.), posiada takie same u- 
prawnien:a ‘ak przodownik GON 
w stosunku do wycieczek o GON. 


"LUbiegający się o NON obowia- 
zany jest przed rozpoczęciem 
wycieczek zaopatrzyć się w pro- 
tozół NON. w któryn wpisywać 
hedzie dane wycieczkowe raz 
potwierdzać ie w punktach wyi- 
ściowych i docelowych. 

Przeprowadzone ostatnio przez 
kem:sję Turvsivki Narciarsk'e! 
PTTK zmiany regulaminu NON 
wprowadzają duże ułatwienia i 
uprawrienia, co winno przyczy- 
nić się do upowszechnienia tej 
odznaki. której zdobycie winno 
bvć ambicją każdego turysty- 
narciarza. 


Wytężona praca i opieka trenera | | Pad suskiem biasha 


| prowadzą do rekordu 


Nina Kossowa — rekordzistka ZSRR w skoku wzwyż 


A 
© 
wzwyż. 
wejścia na salę jakiegoś 


Młody człowiek pozdrowił 


odzina szkolnej gimnastyki. 
czerwonych, matowych kostiumach 
Zajęte swoją czynnością nie zauważyły nawet 


Młode 
ćwiczą skok 


młodego mężczyzny. 
prowadzącego 


obcego, 
nauczyciela 


lekcję i zajął miejsce na jednej ze stojących obok ławek. 


Poprzeczka przy skoczni 
„wspina!a” się coraz wyżej t wy: 
żej. Równocześnie malała liczba 
skaczących dziewcząt. W nic- 


wielkiej grupce. jaka jeszcze po- 


także 
do- 
o 


znajdowała się 
wvsmukła, 


została, 
Nina Kossowa: 


i brze zbudowasią dziewczyna, 


ciemnych, związanych wstążką 
wlosach. 

Szybko bierze rozpęd,: odbija 
się i zupełnie łatwo przechodzi 
ponad poprzeczką Zrobiia to tak 


lekko, tak zwinnie, że wydawalo 


się jei, że mogłaby skoczyć na- 
(wet o kiikanaśce centymetrów 
wyżej. Ale w tej chwil: za 


|brzm'ał dzwanek na koniec lek- 


cji i dziewczęta skończywszy 
ćwiczenia schodziły powoli do 
szatni. 


Nauczyciel przysiadł się na 
chwilę do siedzącego na ławce 
mężczyzny i zamieniwszy kilka 
słów z nieznaioniym, zawołał: 


„A osetowa niech jeszcze zosta- 
nie, inne proszę do szatni“. 

Nieznaiomym hył Wiktar Iljicz 

I Aieksiejew — trener i kierownik 


placzego © 


Sezon hokeja na lodzie 
rozpoczął mię już na dobre 
w całej Polsce. Liezni entu- 
zjasct tego pięknego i emo- 
cjonującego sportu zimowe- 
yo coraz rojniej wypełniają 
lodowiska. Grają w hokeja 
m Warszawie, Katowicach, 
Łodzi, Bydgoszczy, Pozna- 
niu czy Krakowie. IV szędzie 
tam, gdzie tylko pozwolą 
warunki lokalne i atmosfe- 
ryczne * ` jryoane są zawo- 
dy mistrzowrkie i towarzy- 
skie, gromadzac zawsze 8po- 

` re rzesze sympatyków. 

Kroxów należał kiedyś do 
na jai'niejszych ośrodkow 
tej dyscupiiny sportowej. 
Obecnie jednak w skali o- 
gólnopolsziej hoketści kra- 
kowacy nie odgrywają wie- 


kezej roli. Przyczyn tego 
ntepokojącego stann rzeczy 
jest wiele — wiele jest je- 


dnak również możliwosci do 
zmian na lepsze. 

Zachodzi tylko jedno py- 
tanie: kto potrafi istnieją- 
ee możliwości ująć w ramy 
organizacyjne, zaplanować 
prace, zająć się prob'emami 
szkoleniowymi i wychowaw: 
czym. przygotować i prze- 
prowadzić rozgrywki na te- 
renie rtiasta czy wojewódz- 
twa? 

Normalnie — tak dzieje 
aie przynajmniej w innych 
miastach wojewódzkich 
rozwiązywaniem tego ro- 
dzajn problemów zajmują 
nię sckeje hokejowe, tstnie- 
jace przy miejscowych 
WKAF-ach. W Krakowie 
3e8t *ednak inaczej: kraka- 
ugai Wojewodzki KKF nie 
posiada jeszcze bowiem do 
tej pory sekcji hokeja na 

. lodzie. Do lata br. sekcja ta- 
ka istniała, wprawdzie łącz- 
nie 2 selteją miłkt nożnej, 
ale istniała. W okresie let- 
mim nastąpił jednak roz- 


dział obu — połączonych 
dotąd w jedną — sekcji: 
pitkarze poszli następnie 


awcją drogą. a hokeiści? | 
Chyba zaanęli i pią dalej, | 
Timo, że sczun zemowy jest 
nieomal w pełni, że w Kra- 
kowie rozegrano już tym- 
czasem kiika spoikań hoke- 
jowych, organizowanych o- 
czywiście przez poszczegól- 
ne zespoły na wlasna rękę, 
że niedawno otwarty został 
piękny atadion zimowy ZS 
Włókniarz. 

Pozostały tylko obiecanki: 
zrobi mię, napewno się zno- 
bi, tylko trzeba trochę po- 
czckać. Czekamy dość dłu- 
go, ale stale bez rezu!'ta!u. 

A przecież w sanym tyl- 
ko Krakowie istnicją 4 nie- 
zle zespoczy hokejowe: 
OWAS. Ogniwo, IVtókntiarz 
i Gwardia. Silna, choć mla- 
dą wiekiem i doswiadeze- 
niem drużyne, poriada row- 
nież cbeenie Nowy Targ, 
gdzie miejzenwa Spójnia a- 
tworzya niedawno własne 
lodowisko. Jak wiemy, w 
Zakonarem grają rownież 
w hokaja, a miejscowe ze- 
społy AZS i Gwardii nie 
należą z pcwnożeiqą do naj- 
ałabszych, Dobrze znana — 
t to nie tylko w woj. kra- 
kowskim, ale na terenie ca- 
łego kraju jest także 
drużyna kryniekiej Unii. 


Ile więc możliwości dal- 
szcgo rozwoju i populary- 
zacji tego sportu. podnosze. 
mia jega poziomn. zdobywa- 
wia dla niego nowych za- 
wodników i sympatyków. 
Ile korzyści, które przynieść 
bu mogły np. rozgrywki 
klasy wojewódzkiej, prowa- 
dzone z udziałem wynienio- 
nych drużyn. Tylko „ktoś“ 
musi się tymi prawami za- 
żąć. 

A kto? — Pytanie to kie- 
rujemy wlaśnie pod adre- 
sem krakowskiego WKKFE, 
sądząc, że odpowiedź nie 


będzie masuwała trudności. 
Obserwator 


Leningradzkiej Szkołv Sporto- 
wej Zrzeszenia Zenit. W swoich 
stalych, regularnych  „wyciecz- 
kach” odwiedzał on  praw'e 
wszystkie szkoly podstawowe, 
średnie i zawodowe Í tam na 
lekcjach gimnastyki „wyławiał” 
utalentowane dz'ewczęta i chłop. 
ców. z których w przyszłośc: 
wychowywał znakomitych lekko- 
atletów. Tak odbywał się jego 
„połów talentów“ 

Wo ten właśnie sposób 
Wiktor Iljicz spostrzegł w cza 
sie jednej z lekcji wychowania 
fizycznego przed czterema laty 
trzynastaoletnią wówczas Ninę 
Kossową. Wprawne oko pedago- 
ga wyczuło w malej dziewczynce 
talent, zamiłowanie do sporta 
i zdolność do pokonania wiel- 
kich nawet trudności. 

Pelen zapału trener rozpoczął 
z Kossową pracę, t'umacząc jej 
zawiłe wówczas dla malej „ta- 
jemnice'* mistrzowskiego skoku... 

Często i długo rozmawial: 7 
sobą trener i uczennica. On 
wvjaśniał poszczególne fragmen: 
tv skoku, ona sluchała i n'e mo- 
gla się nadziwić, ile w tm 
wszystkim zawiłości. 

„I znów zbyt wolna przemio- 
ałaś nogę ponad poprzeczką. 
Skacz jeszcze raz..." 

„Pedre lep'e) Wiktorze Tii- 
czu. 
RCIA razy, 
wyjdzie“, 
Nina. 

„Musiaz akoczyć czterdzieści 
i pięćdziesiąt razi, a 
wyzbedziesz się z calą pewno 
ścią tych błędów i napewrn 
osiagnierz cel“ kończył Z 
uśmiechem trener. 

x 

Swoie sporlawe wystepy roz- 
poczę!a Nina z wiosną 1950 ro- 
ku. Bvł to pierwszy sukces. Zdo- 
hv!a tvtuł mistrzyni Leningradu 
w czasie żeńskich mistrzostw 
młodzieżowych. 

Następnv sezon przyniósł jed- 
nak naimoważ.ejsze osiągnięcie. 
Po raz pierwszy w życiu wzięła 
wtedy udział w lekkoat'eivcz- 
nych mistrzostwach Związku Ra- 
dziccniego, spolvkajac się tam 
z najlepszymi lekkoatletkami ra- 
dzieck:m:.. 

Pomimo wielu 
walek Nina 
a nic tremy. 


lepiej 
mala 


to wtedy 
odpowiadała 


poważnych ry- 
nie czuje nic 
Przygotowana do- 
brze przez swojego  trencra 
Aleksiejewa ze spokojem  ocze- 
kuje na finałowe skoki. 

Wreszcie nadszedł ten mo- 
ment. Popbrzeczka na wysokośc: 


dziewczęta w 


Potrenuję to ze dwadzie- | 


utedy | 


czas udziału w mistrzostwach 
lekkoatletyczńych w  Leningra- 
dzie, broniąc barw Kraju Rad w 
misirzostwach świata w siatków- 
ce. które odbywały się w tym 
samym terminie. 

Wysakość 158 cm przeszly 
wszv_sie trzy. Ale dwie z nich 
odpadają już przv 1.6l m. Zo- 
staje tviko Nina Kgssowa. 

Chwila uwagi, skupienia się ! 
napięcia. Nina ściąga dress, hie- 
rze rozbiey, biegnie hardzo lek- 
ko i śmiało unosi się w powie- 
trze, spada'ąc na piasek po dru- 
gej stronie skoczni. Poprzeczka 
ani drgnęła. 


„Sitedemnnastoletnia uczennica 
leningradzkiej szkoły, komao- 
molka Nina Kossowa — 7apo- 
wiada spiker — zdobyła tytuł 


mistrzyni kraju w skoku 
uzwyż,' 
Dalsze jego słowa giną w 


burzliwych osłaskach. Nina pod- 
hła serca publiczności I wszyv- 
«cv cieszą się z jej sukcesu. A'e 
z pewnością najbardziej ona sa- 
ma | ten, klóre'nu zawdzieczą 
suój sukces: Wiktor lIliicz Ale- 
ke'cjew. 

Dzliesięciotysięczna widownia, 
Hlaszczac, wyraża szacunek ma- 
łej Ninie. Szacunek d!a jej silnej 
veli, wytrwałego treningu I che- 
ci zwycięstwa. Tego, co cechuje 
wszystkich sportowców wielkiego 
Krsiu Pzd. 


N 
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Miatrzaortwa Ramunii w piłce na- 
ż2ej adnhvla drużyna wnjakowa 
CCA Rnkareszt. zwrcieżając w do- 
cedujaccch meczach Dęenamo Ru- 
kareazt į Lokomaolive-lemiscara. 

a 


k 
W. piłkarskich - miatrzostwach 
Rutgarii prowadzi zeapró! ZDNA 
7 Sm/ii, mające R pkt. przewadi 


nad zajmująca drugie miejsce w 


| tabeli rozgrywek drużyną Lokono- 


y maż 


b— nama 
——— —e mk e ioi 


1.58 m. Pozostały tviko trzv za- ; 


wodniczki: Nina Kossowa. młoda 
leningradzka ko:nsomolka Lud- 
mila Moczwlina i doświadczona 
resordz stka, ~ mistrzyni kraju 
Halina Ganeker. 

Owczesna rekordzistka i naj- 


lepsza lekkoatletka w skoku 
wzwyż, mistrzyni ZSRRAJeksan. 
dra Czudina — nie brała wów- 


W pogoni za zyskiem 


Rardzo przykrym dia zacha- 
dnio-europejskich władz spor- 
towych objawem jest stały ad- 
pływ najlepszuch zawodników: 
za Ocean. I tal: ostatnio wy- 
wędrował do Kanady najlep- 
Rzy na naszym kontynencie 
kombinator norweski 
Eder, młody zjazdowiee Toni 
Spiess zaostal „adontowany" 
przez bogatych amerykańakich 
entuzjastów narciarstwa, Chri- 
ation Pratda wyemigrował do 
SunValley.Idrha, eclem 18pól- 
nych treningów z Norwegiem 
Steinem Kriessenem. A i in- 
we austriackie gwiazdy zjazdu 
1 slalomu stale przenoszą Rie 
do USA. M. in. Herbert Jn- 
chuim pogoniti za zyskien do 
Aspen (Colorado), zaangażowa- 
ny przez tamtejsze k'uby nar- 
ciarskie Jako trener. Jedynie 
Ottmar Schneider zdecydował 
sie jeszcze jak czas pozostać 
w kraju i kontynuować studia 
na uniwersytecie w Innsbruo- 
ku. - 

Czyżby był to zmierzch 
śuxatowego ongiś narciarstwa 
austriackiego,  połęgi, która 
stworzyła własne azkoły i 8y- 
stemy "arciarskie?... 
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Na eze'e tabeli miatrzastw pil- 
karzy Niemieckiej Republiki De- 
makratycznej utrzymnje sie po 11 
grach bez parażki nadal Mvinr 
Deasnn. KraczącĘ na druxiin miej- 
ecu zaapół Turbiny Erfurt w 14 
grach nzyekał o 4 punkty mniej od 
lidera. maiar inż na awyr kan- 
cie 5 purażek, Zeazlornczne mistrz 
NPY — Turhine Halle zajmuje o 
becnie 5 lokatą. 


m 
Mietrzem piłkarskim w lidze 
austriackiej zontala  „Auetria' 


przed Rapidenr | Waekerem. FAC 
znajduje się na 9 miejscu. 


k 


Austria przeżywa oetatnio baT- 
izo poważny kryzsa piłkaraki. 
Przegrana 7 Francją we Wiedniu 
1:2 przegrana 7 Anglią ”:4, remia 
ze Szwajcarią 1:1, przegrana 7 Ju- 
goałnwią 2:4 — to marretkn jest 
już za wiele dia .piłkarakiej du: 
myr” Aunatraków. Rróć może, 2a 
przyrzyną jest 7nacznY rhanan ay- 
atrmów — jadni proponują aretem 
WM”, inai powrót do etarej, wie- 
deńskiej szkoly gry. 


* 


Mietrraatwa świata w pilee noż- 
naj rozegrane zostaną w Szwajcy- 
rii w 1954 roku, (klbeda sie triko 
24 anpotkan'a pomiedzy 16 czerwca 
A 4 lipea i ty!kn TG zeapołów wel- 
drie do rozgrywek fina!'owych. 
Wielką Rrstanie  rep"ezentować 
bedzie jedenastka Walii. 


KUPON KONKURSOWY 
„PIŁKAPZA" 


Za najbardziej sportowo 
zachowującego się pilkarza, 
uwazam: 

k. maen e.. © © s g ..... 
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Na stadionach i lodowiskach 


mz e m m w o m m O w E D SE ZŁ. 


Sezon hokcjowy trwa już w pełni w eałej prawie Europie. 


rozyrywane są liczne spotkania 


towarzyskie i międzynarodowe, 
Doskonalą formę wykazali już hokeiści Czechosłowacji, któ- 
rzy dwukrotnie zwyciężyli w Sztokkohnie Szwecję, wygrywa- 


jąc również międzymiastowe spctkanie Praga—Sztokholm. 
Hokeiści CSR zawdzięczają awe sukcesy troskliwemu przy- 


gotowaniu do sezonu, ĉo umożł iły 
w Czechosłowacji sztuczne lodowiska. 


im liczne “istniejące 


Zamieszczone wyżej zdjęcia przedstawiają fragmenty roa- 
grywek hokejowych drużyn czechosłowackieh. 


Poniżej narada 


dwu trenerów: 


Jeycrowa (ZSRR) oraz 


Kiesslingu (NRD) przeprowadzona na lodowisku berlińskim 
w czasie niedawneyo pobytu hokeistów Związku Radzieckiego 
u NRD. Obok jeden z najlepszych zawodników drużyny ra- 


+ Neckiej — Kryłow. 


Wybieramy najlepszego sportowca 
spośród krakowskich piłkarzy 


Podobnie jak w ubiegłych la- 
tach tak i obecnie, po zakończe- 
niu sezonu piłkarskiego, Dział 
Sportowy „Echa Krakowskiego” 
oglosił konkurs na wytypowanie 
najbardziej sportowo zachowują- 
cego się piłkarza spośród drużyn 
naszego województwa. Mimo że 
od ogłoszenia konkursu minęłe 
zaledwie kilka dni, do redakcii 
raszej napłynęło już szereg ku- 
ponów konknrsowych, co świad: 
czv.o dużej popularności kon- 
kursu. 

Konkurs nasz na najlepszego 
sportowca wśród krakowskich 
piłkarzy ma już za sobą kilku! 2t- 
nią tradycję. Pierwszym zdoby- 
wcą pucharu „Echa“, fundato- 
rami którego są Franciszek i Ta- 
deusz Zasiawniakowie — był w 
1918 roku środkowy napastnik 
Mieczysław Nowak, wynrzedza- 
jąc 3 głosami pomocnika T. Par- 
pana. Trzecim był wówczas Cz. 
Sze.:ga. 

W następnym roku — 1949 
płerwsze miejsce przypadło Ta- 
deuszowi Parpanowl. Nowak za- 


jał drugie miejsce. ustępując w 
głosowaniu Czytelninów pomoc- 
n:kowi Ogniwa niewielką różnicą 
punktów. 

w 1950 r. tytuł najlepszego 
piłkarza krakowskiepn przeszedł 
w ręce bramkarza Gwardii — 
Zasłużonego Mistrza Sportu — 
J. Jurowlcza. Drugim hyi obroń- 
ca Ogniwa — Wł Gędłek. trze- 
cim — zeszłoroczny zwycięzca 
T. Parpan. 

W ub. roku — 195[ walka 9 
Miano wzorowego snortowca lo- 
czyła się poniiędzy napastnikiem 
Ogniwa — Rajtarem a graczem 
krakowskich Budowlanych — Zb. 
Sumerą. Zwyciężył, zdobywając 
puchar — Rajtar, trzecie miejsce 
zajął Jurowicz. 

Jak będzie obecnie? Który s 
krakowskich piłkarzy zdobędzie 
puchar „Echa“ i zasłuży sobie na 
tytuł najlepszego sportowca? O 
tym zadecydują już wkrótce s% 
mi Czytelnicy, na których opinie 
i glosy czekamy. 


